






























Pig. 12. boczna zapiecków stall 
Uarokowych. 
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stall (ob. fig. 12) 
ch(\r i organy i wtedy poczyniono 

niektóre ,.;miany i dodatki w malowa­
niach. gcfaie 

sceny Pasyi i przestarzn­
gustem nudne, przykryto dwiemi 

kornpozycyami, Zna­
grot.v 

ciemnej skalistej, krzewem 
biny i tors Magdaleny pochylonej 
nacl t11lonym do 11st. Figurki 

rniejsca 111-
<1ziom miar.\', z roz­
machem i \-p­
ronesa prowinc,ronalnego. 

szeregiem z pa.lmami 
w w koronach, i 

\Y stroj11 renesanso\Yym, 
i ltroku, z rozpuszczonemi 

sami, .\\' koronie na tyle powolnie 

który z wyrazem ascety-wizyonera w cier­
ni11 strojny <lo niewiasty „ \'eni in 
lwrtnm memu soror mea sponsa" - tlo 

namalowany ów „hortus" z oli­
\\·nerni i clalekim \Yidokiem 
na 

to przy oclkrywn-
11i11 malowai1, i jeflne.) starszej i drn­
giej kornpo11:ycyi naraz 

widne i 
i w pierwszej ehwili 
trudno, jak t1khlcla, bo tylko Z!' 

i ui malowai'1 harokowyclt 
dalszego 

dniowiecznym gustem malowanycl1 scen 
Pas/i. 

A skoro tak w wie]rn XVU przr'­
robiono nawy i malo­
wania dano ponure, mistycz110, 
a górna jasna zbyt ncie­

w i nie niczem 
z dodano u wyrostu 
wielkie, czarno cieniowane kon­
sole, z których we 
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cznych bukietach w rozne strony wąsy roślinne; zaś od tych konsol 
domalowano pasy, biegnące po ścianach nawy przy zetknięcin ze sklepie­
niem, pasy złożone z gzemsowanego profilu i \volich oczu modelowanych 
11życiem li tylko czarnej i szarej barwy. 

Dzień każdy posr,ukiwań i rozpatrywań przynosił nowe szczegóły do cha­
rakterystyki i renesans prawdziwy, rzeczywisty, wstawał, oży,viał się, gadał 
ze ścian. Pod wieczór, o zmroku, gdy już cie11 jesienny szybko ogarniał wnę­
trzne g-machu, na rozpięte baldachy cHdnego sklepienia nawy biły łuny 
z żarów koksowego pieca, rozświetlając strojną koronkę malowanych splo­
tów włoskiej mody. 

Luny, przy zmroku, biły na ściany mdławo i cienie figur biskupich 
spozierały wielkiemi oczami, pełne zadumy, grozy, ciszy; starców głowy 
wyraziste o zapa,dłych policzkach1 brodate długiemi siwemi brodami; barki 
zgarbione pod ciężkimi zwojami płaszczów fałdzistych; patrzyły się r, widm 
tych oczy Hozyusza, Tomickiego, oczy te wielkie, rozwarte, szesnastowieczne. 

Fig. 13. Ornament ze sklepienia nit.wy w ko:iciele św. Krzyża. 
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